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OBYWATELE!
N aród  i P eństw o  dźw iga się w 

c iężk im  w ys iłku  z ru in y  pow o jenne j i 
z nędzy s tu le tn ie j n ie w o li. P o lska , s i l 
na i ró w n o u p ra w n io n a  na w ie lk im  go 
śc ińcu  św ia ta , nadążyć m usi z ro z w o 
jem  pracy i myśli, k tó re m i ży je  ludzkość- 

Rozum i wiedza — o to  potężna 
awangarda każdego narodu , zadatek 
jego pom yś lnośc i, p u k le rz  pewny na
rodow ego by tu .

W sze lk ich  s i ł  d o łó żm y , aby te j 
w iedzy  p o lsk ie j b y ło  ja kn a jw ię ce j, oby 
na każdem  po lu  p racy w P o lsce  s ta ł 
cz ło w ie k  św ia tły .

W a ru n k i, w  ja k ich  uczy s ię i p ra 
cu je  po lsk i akadem ik , stj straszne. N a j- 
tęższe u zdo ln ien ie  ła m ie  i m arnu je

ciężko w a lka  o b y t.
Z b liża  się, do ro czn ym  ju ż  P o l

ski zw ycza jem , „Tydzień Akademika", 
k tó ry  odbędz ie  się pod p ro te k to ra te m  
Pana P rezyden ta  R zeczypospo lite j w 
c za s ie  od  9  do  16 lis to p a d a .

W zyw am y w szystk ich  d o  w sp ó ł
p racy i o f ia rn o ś c i.

P rrz y d ju m  K om ite tu  Tygodnia  
A kadem ika /itfzy Radzie Naczel
ne j Pomocy M łodzieży Akadem.

* **

W zw iązku  z pow yższem  m ie j
scow e K o ło  P rz y ja c ió ł A kadem ika  o r 
gan izu je  przez ca ły  czas trw a n ia  . T y 
godn ia  A ka d e m ika * rczp rzedaż przez 
f irm y  h a n d lo w o— przem ys łow e  znacz
ków  50, 25  i 50 groszow ych  na ra 
chunk i, o raz rozprzedaż znaczków  na 
u licach  m iasta . N a jw iększą  jednak a-

tra kc ją  .T y g o d n ia  A ka d e m ika " będzie  
Pierw sza Ogólno —  Krajowa Wielka 
Lot er ja  Fantowa w dn iu  16 lis topada , 
zo rgan izow ana przez Radę N acze lną  
do spraw  pom ocy m ło d z ie ży  A kade
m ick ie j przy udz ia le  lo ka ln ych  K o m i
te tó w  L o te r ji ad hoc pow o łanych  na 
te ren ie  ca łe j R zeczypospo lite j. R a- 

; dom skow sk i K o m ite t L o te r ji ze b ra ł na 
! ten cel pow ażną ilo ść  cennych fan tów  

a nad to  o trzym a  od R ady N acze lne j 
6  fan tów  przez w y losow an ie , w śród 
k tó rych  zna jdu ją  s ię  m iędzy  in n ym i: 
dw a sam ochody, koń z uprzężą i po 
w ozem , b iżu te rja , m a te rja ły  na u b ra 
n ia  i t. p.

N ie  w ą tp im y , iż ce l sz lache tny  i 
a tra kc je  lo te r j i  zachęcą w szys tk ich  do 
w spó łp racy  i sk ładan ia  h o jn ych  o fia r.

Umi Hola Przyjisiif Akademika.

W F P T F T  opałowy i
W  i^ U lL L  FABRYCZNY j

z kopalń zagłębia Dąbrow skiego i Ś ląskiego  

w ładunkach wagonow. i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L. 6. Tel. 79

K O N C E S JO N O W A N E  

Biin instalacji Bteiilltft e lek fm rii i 

arlyksłóa tcclmicsufcli cit.

{ .  SEItKSKRA w Kattowk*
STRZAŁKOWSKA 18, II piętro 

W ykonywa w szelkie roboty,' 
wchodzące w zakres oświet

leń elektrycznych.
Roboty wykonywa szybko, soii-i 

dnie i na bardzo przystęp-; 

nych warunkach,
Z szacunkiem

I. ZE L IN G IE R .
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Klęska r zą du  soc ja l i s tyc zne go  w 
Anglji  J a k  już donos i l i śmy ,  że w An-  
giji p r z e p r o w a d z o n e  zos ta ły  wybory  do  
p a r l a m en t u .  Wyniki  s t w ie rdz a j ą  s r o 
m o t n ą  p or aż kę  soc ja l i s tów i p o p i e ra 
jących ich l iberałów.  Zwyciężyl i  na c a 
łej linji konse rwa tyśc i ,  k tórzy  zdobyl i  
400  m a n d a tó w  na ogó ln ą  l iczbę 615  
posłów.

Dla  Po l ski  wynik wyb orów  a n 
gielskich oce n ić  na leży  j ako n a d e r  p o 
myślny.  Je ś l i  z jaką  ang ie l ską  par t j ą  
m o ż e m y  s ię  po r ozu mi eć ,  to z k o n s e r 
watys tami .  Ich linja po l i tyczna w s p r a 
wie bo lszewick ie j  i n iemieck ie j  jest  
d l a  nas  korzys tna .  Ich ideały  s p o ł e c z 
ne  n i cz em  n a m  nie grożą.  Do j śc ie  do 
s t e ru  żywiołów ko n se rw a t yw n yc h  w 
Anglji  po dz i a ła  wreszc ie  b a r d z o  d o 
b r ze  na  rozwój  s to s un k ó w  po l i tycz 
nych w Franc j i ,  h a m u j ą c  tak dla  nas  
z wielu wzg lę dó w fa ta lne  p rzesun ięc ie  
s ię  punk tu  c i ężkości  ku lewej  s t ron ie  
izby f rancuskiej .

Francja uzna ła rząd bol szewick i  
za p rawowi ty  i w tym ce lu  o d b ę d ą  się 
w Pary żu  uk łady i za w arc ia  u m o w y  z 
p e ł no m o cn i ka m i  sowieck ie  mi.  Rząd  
f rancusk i  domo gn  się,  aby bol szewicy  
uznai i  i zobowiąza l i  s ię  spłac ić  da w ne  
długi rosyjskie  i na leżnośc i ,  k tó r e  R o 
sja  winna jest  r ządowi  i o b y w a te lo m  
f rancuskim.  A j e s t to  su m a  poważna ,  
d os ię ga ją ca  12 mi l j a r dó w f rank ów  w 
złocie.  Ale pytanie:  czy bo l szewicy
zw ró cą  d ług  Francj i ,  zaciągn ię ty  p rzez 
c a r a t  rosyjski?

Wynagrodzsaie czy j a t a a .
IV

Bo d a j  n iem a  ro bo t n ik a  p o l s k ie 
go na wych odź tw ie ,  k tóryby móg ł  p o 
wiedz ieć  o sobie ,  że nad z i e j e  co  do  
s to s un k ó w  tute j szych  go nie zawiodły .  
O b r a c a m y  się  tu najwięce j  p om ię dzy  
robo tn ikami ,  za t r ud n io ny mi  w g ór n i c 
twie.  Nie m o ż n a  byna jmnie j  sądzić ,  
że n as z  polski  górnik j e s t  u pos aż ony
za swą  p r acą  idealnie  i za robk i  jego
są wys ta rcza jące .  . N i e  wy s t a rc zą  one,
aż eb y  okryć  po t rzeby  co dz ie n n e  r o 
dziny.  Kto z górników zn a j du je  s ię  z 
rodz in ą  we Francj i ,  s t a rczy  m u  jego 
za ro bek  na  j akie t akie wyżywien ie .  
K to zaś  m a  swoją  rodz in ą  w kraju,  
t en nie jes t  w s t a n ie  wyżywić swej

Uznanie Polski jako m ocarstwo
Wskutek p r ze p ro w ad z en ia  pomyś l nyc h  
r o ko w a ń  z r z ą d e m  włoskim,  po se l s t wo  
włoskie w Wa rs za wi e  i po l sk ie  w Rzy 
mie  b ę d ą  pod n i es io ne  do  god nośc i  
a m b a s a d .  P o d n ie s i e n ie  p os e l s t w a  f ra n 
cus k iego  w W a r sz a w i e  i pol sk iego w 
P ary żu  do g o d no śc i  a m b a s a d  nas tąp i  
w najb l i ż szym czas ie  J e s t  to nowy 
sukces ,  św ia d cz ący  o w zm o ż en iu  n a 
sz ego  m o c a r s t w o w e g o  s t a n ow isk a  i 
wpływów w k on ce r c i e  p ań s tw  e u r o p e j 
skich.

P ożegnanie dyplomaty amerykań 
sk iego . W h o te lu  eu r o p e j s k im  sze f  
s z t a b u  g e n e r a l ne go  gen.  dywizj i  H a l l e r  
wyda ł  ob ia d  pożegn a lny  na cz eś ć  o d 
j eż d ż a j ą ce go  do  P a r y ż a  d o t y c h c z a s o 
wego  a t t a c h e  w o j sk ow eg o  St .  Z j e d n o 
c z ony ch  w Rzpl i t ej  Po lsk ie j  ma j .  Mo- 
o rea .  W p r z e m ów ie n iu  s w e m  ria c z e ś ć  
gośc ia  gen.  H a l l e r  podkr eś l i ł  sy m pa -  
tję,  j aką się c i eszy ma j .  M oor e ,  j ako 
wybi tny p rzeds tawic ie !  świe tne j  armj i  
am er y ka ńs k ie j ,  z k tó r ą  ł ączą n as  tak 
g łęb ok ie  nici t radyc ji  i w z a je m n o ś c i .  
W odp ow ied z i  na to m a j o r  M oo r e  o-  
świadczy ł  o swom gorącem  przyw ią
zaniu do Polaki i jej św ietnej armji ja- 
koteż, że na ziemi polskiej ezuł się  jak 
w w łaenej ojczyźnie, a armjf polską  
pokochał, jak sw ą w łasną

O d e g r a n o  hy m n n a r o d o w y  po l sk i  
i am ery kań sk i .

W mi łym i se r d e c z n y m  nas t ro ju  
że gn an o  m a j o r a  Moo re ,  k tóry p o z o s t a 
wia po sob ie  j a kn a j l ep sz e  w s p o m n i e 
nia,  jako  a t t a c h e  w oj sk ow y S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  s tol icy polskiej .

rodziny,  p o m im o  tego,  że  tu ta j  przy 
swej  ciężkiej  p racy  zm u s z o n y  jest  o d 
m aw ia ć  sob ie  w ym ag a n y ch  d la  p o d 
t r zymania  sił do  p racy  po t r zeb ny ch  
ś r o d kó w  żywnośc iowych ,  nie m yś lą c  
już o odzieży.  Do  tego  j e szcze  nie 
w ia do m o ,  z jakich  po w od ó w ,  w s t r z y 
m u je  s ię  robo tn ikowi ,  m a j ą c e m u  r o 
dz inę  w Po l sc e ,  d o d a t e k  na dzieci .

J e s t  to dotkl iwa  k rzywda r o b o 
tnika,  gdyż ws t rzym yw an ie  mu  tego d o 
da tku  czyni wielką lukę w jego b u 
dżec ie  d o m o w y m .  A po d rug ie  j e s t  
wielką n ie sp rawied l iwośc ią  w o b e c  niego,  
bo  sk ła d a  on  sw ą  p r ac ę  ku r o z w o jo w i  
tu te j szego  p rze my s łu  i j e s t  p o m o c n y m  
przy o d b u d o w ie  kraju.  P o n a d t o  k rzyw
dzi s ię  r ob o tn ik ó w  na sz yc h  j e szc ze  
pod  inne mi  w zg lędami ,  m ia n o w ic i e :

Alkoholizm a Długość życia.
W pras ie  zag ran ic zne j ,  a t a k że  

polskiej  spotyka s ię  tu i ó w d z ie  p o -  
w ió r zen ie  w ia do m oś c i  opa r t e j  na b a 
d an i a c h  a m e r y k a ń s k i e g o  p r o fe so r a  P e -  
ar la ,  s t w ie rd za ją cy ch  r z e k o m o  większą  
ś m i e r t e l n o ś ć  u ab s ty n e n t ó w ,  niż u o -  
só b  używa jący ch  n a p o j ó w  a l k o h o l o 
wych .  W o b e c  tego  należy  przyj rzeć 
s ię  bliżej  w ła ś c i w e m u  s t a nowi  rzeczy.

N ie d a w n o  ukaza ło  się w L o n d y 
nie dzie ło  zb io ro w e  prof  S t a r l ing a  o 
a lkoho l i zmie .  W n im  to o p ub l ik o w a ł  
p rof  Pea r l  p rac ę  na  t e ma t :  .A lk oh o l
a śm ie r t e lność ,*  pub l iku jąc  tylko w ł a s 
ne  ba d a n ia  n ad  2047  o so b a m i .  P o 
dziel iwszy n iewie lką  tę i lo ść  o s ó b  na  
3 ka t egor je  tj. na  ab s ty n en tó w,  p i j ą 
cych o ko l i c zno śc iow o i p i j ących n a ł o 
gow o s twie rdz ił ,  iż w pr a w d z i e  ś m i e r 
t e lno ść  w śr ód  na ło g o w o  pi j ących j e s t  
znacz n ie  większa ,  że  atol i  o s o b y  p i j ą 
ce ok o l i c zn o śc io w o n aw e t  n ieco  d ł u 
żej żyły niż ca łkowic i  abs tynenc i .  S tą d  
Pea r l ,  jako cz łowiek nauki ,  nie  w n i o s 
ko w ał  byna j mni e j ,  j akoby z reguły u- 
żywanie  o ko l i c zno śc iow e  p rzyczynia ło  
s ię  do  n ieco  d łu ż sz e g o  życia .  Zrt iko 
ma  b o w ie m  i lość b a d a n y c h  o s ó b  na 
to m u  nie poz wala ła  tern mn ie j ,  że 
s t a ną ł by  p rzez  to w przec iwieńs twie  
d o  zupe łn ie  pe w n yc h  da nyc h  o d m i e n 
n y c h  wielu po w ag  nau kow yc h .  Dr,  
M ah on ,  Dr. Dwight ,  Dr  L o n n s b e r r y ,  
Dr.  P o r t e r ,  Dr.  F i sher ,  Dr.  Weisse .  
Dr.  R o ge rs  i inni.

•— P ea r l  wyrazi ł  j e dyn ie  p r zy 
pus zczen ie ,  że  ok o l i cz no śc iow e  uż yw a -

k la sow ośc ią  i kon t r ak t ami .  P ra c a ,  k t ó 
rą nasz robo tn ik  wykonu je ,  jest  taka 
s a m  i, jaką  wyk on u je  robo tn ik  tute j szy 
J a k a  jes t  j e dna k  różn ica  w p łacy? 
S p r a w ę  tę  już k i lkakro tn ie  p o r u sz a l i 
śmy ,  a że  do  t ego  czas u  ż a d n e g o  p o 
l epszen ia  pod tymi  w zg lę d am i  nie  wi
dać ,  b ęd z ie m y ją  wc iąż  por usz ać ,  a ż e 
by p rz e k o n a ć  na s z  r ząd  i nasze  s p o ł e 
c z eń s tw o  o  raju,  j akiego zażyw a  r o 
botnik polski  we  Francj i

P o ło że n i e  więc  rob o tn ik ó w  n a 
szych  w górn ic twie  nie  j e s j  pod k a ż 
d ym  w z g lę d e m  idea lne .  O  ile j e d n ak  
po łożen ie  rob o tn ikó w pol sk ich na roli 
jes t  t rudn ie j sze .  T u  w pro s t  uwie rzyć  
t r ud no  w ar un k o m ,  w jakich  nas i  r o 
bo tn icy  rolni  żyją.

Wy na g ro d ze n i e  za p r ace  nie  m o ż -
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n ie  u m ia r k o w a n e  n a p o jó w  a lk o h o lo -  
w ych  n ie  sz k o d z i  o r g a n izm o w i lu d zk ie -  
m u  tak d a le c e ,  aby m o ż n a  tern t łu 
m a c z y ć  sk r ó c e n ie  ży c ia  d an ej  o s o b y .  
P ear l  z a l i c z y ł  już do n a ło g o w y c h  al
koho lików  te  osoby , k t ó r e  reg u la rn ie  
zw ykłe  s ą  przy obiedzie  czy kolacji 
używać wina, wódki, lub piwa c h o c ia ż  
by  tylko w  n ie z n a c z n y c h  i lo śc ia c h  T a 
ki p o d z ia ł  b a d a n y c h  o s ó b  ś w ia d c z y  
n a j le p ie j ,  i i  o s o b y  „pijące  o k o l i c z n o 
ś c io w o *  w ży c iu  c<4dzienrtem żyły  
w ła ś c iw ie  po a b s ty n en ck u ,  a w s z y s c y  
u w a ża n i  z a z w y cza j  za u m ia rk o w a n y ch ,  
z n a le ź l i  s i ę  w  trzec ie j  kategorj i  n a ło 
g o w o  p ijących .

W o b e c  ta k iego  p o d z ia łu  o s ó b  
m o ż n a  śm ia ło  s tw ierd z ić ,  iż b a d a n ia  
P e a r la  n ie  przynio-sły n ic  n o w e g o ,  bo  
n a w e t  n a jza g o r za lszy  a b s ty n en t  nie  
tw ierdzi n igdy  jakoby d la te g o  była  
p o trzeb n a  a b sty n en c ja ,  ż e  ok azy jn e  
w y p ic ie  k ie l iszk a  w ód k i skraca  ż y c ie .  
S ta n o w is k o  ’ z w o le n n ik ó w  zu p e łn e j  
w str z e m ię ź l iw o ś c i  op iera  s i ę  o  d a lek o  
w a ż n ie j s z e  pob ud k i tj. u w z g lę d n ia  n ie  
b e z p ie c z n ą  w ła ś c i w o ś ć  n ark oty czn ą  a l 
k o h o lu ,  n ę c ą c ą  d o  d a l s z e g o  picia i to  
c o r a z  m o c n ie j s z y c h  d a w ek , n a s tęp s tw a  
d z ie d z ic z n o  c z ę s t e g o  u ży w a n ia  a l k o 
h o lu ,  fa ta ln e  z w y c z a je  tow arzysk ie ,  
s ł a b o ś ć  w o l i  ludzkiej w o b e c  l iczn ych  
s p o s o b n o ś c i  i n ie b e z p ie c z e ń s t w  n o w o 
c z e s n e g o  ż y c ia  p u b l iczn e g o ,  in teres  
ży w o tn y  n arod u  n a s z e g o ,  k o n ie c z n o ś ć  
t r z e ź w o ś c i  jako p o d sta w y  m o r a ln e g o  
o d r o d z e n ia  s p o łe c z e ń s t w a ,  c z y l i ,  ż e  
s a m e  w z g lę d y  h y g je n ic z n e  b yn ajm nie j  
n ie  s ą  c z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m ,  ra
c ze j  w ięce j  d o d a tk o w y m  i z a c h ę c a ją  
c y m  d o  ab styn en cj i .

K.

Głos ze wsi.
luk si? e k c M ń y  ze ziierzgtam i?

Ju ż  w s w o im  c z a s i e  p is a łe m  o  
z n ę c a n iu  s i ę  nad - z w ie r z ę ta m i w  n a 
s z y c h  w io sk a ch  a n a w e t  m ia s ta c h .  Li
to ś ć  c z ło w ie k a  b ierze ,  jak jes t  m im o -  
w oli św ia d k iem  k atow an ia  zw ierzęc ia  
p rzez brutala , gdyż in a cze j  ta k ie g o  
c z ło w ie k a  n a zw a ć  n ie  m o ż n a .  A prze
c ie ż  B ó g  s tw o rzy ł  zw ie r z ę ta  na . p o m o 
cn ik ów * c z ło w ie k a  i w id z im y  jak te 
z w ie r z ę ta  o d z n a c z a ją  s i ę  w ieik iern  
p rzy w ią za n ie m  d o  ludzi i m ia s t  z n a 
sze j  s tro n y  sp o tk a ć  s i ę  z ła g o d n o ś c ią  
—  to c z ę s t o  n a to m ia s t  k o p n ię c ie m  n o 
gi o d p ła c a  s i ę  w ie r n e m u  psu  jeg o  
przy w ią zan ie .  P rz e jd ź m y  d o  faktów.

P rzyjrzyjm y s ię  taraz transp o rto 
wi c ie lą t  p rzez  handlarzy .  R zu ca  s ię  

z w y k le  ta k o w e  na w ó z  „jak p op ad ło*  
po kilka sztuk  a c z a s e m  i k i lk a n a śc ie  
ra zem , n ie  b a c z ą c  g d z ie  m ają g ło w y  , 
g d z ie  nogi,  c z y  b ę d ą  m o g ły  o d d y c h a ć ,  
czy  b ę d ą  p rzy d u sza ć  s i ę  w za je m n ie?  
N a w o z ie  n iem a  żadn ej  p od śc ió łk i .  
Z tak n a ła d o w a n y m  to w a r e m  jed z ie  
s i ę  sz y b k o  n ieraz po k a m ien is te j  i nie  
rów nej d r o d z e  k ilk a n aśc ie  k i lo m etró w .  
Ł a tw o  s i ę  d o m y ś le ć ,  ile  s i ę  p o d c z a s  
takiej ja z d y  na  tw ardych  nie  w y ś c i e 
łan y ch  d e sk a c h  o w e  z w ie r z ę ta  n a m ę 
czą .  W p o d o b n y  n ieraz  s p o s ó b  traktu
je  s i ę  t r zo d ę  c h le w n ą  N ie r a z  s ł y s z y 
m y  o  w yk ręcan iu ,  lub  w y ła m a n iu  n o g i  
b ied n y m  z w ie r z ę to m  p o d c z a s  takiego  
p r zew o zu  C z ę s to  m o ż n a  w id z ie ć  o k a 
zy trzody ch le w n e j  po  zd jęc iu  z fur

m anki, pokryte  c z e r w o n y m i  p ręgam i,  
łub  ranam i, jakie  w y c is n ę ły  ró żn e  n i e 
r ó w n o śc i ,  kanty i p o p r z e c z n ic e  na d e 
sk a ch ,  lub te ż  sk ręp o w a n ia  n óg  c len -  
kiem i a zbyt tw a rd em i szn uram i.

G ęs i  i inny drób  n au czy li  s i ę  lu
d z ie  n o s ić  n ie in a cze j ,  jak ty lko  za  
skrzyd ła  ( c z y n ią  to  p rzew a żn ie  żyd zi) .

N ie l i to ś c iw ie  też  o b c h o d z ą  s ię  
lu d z ie  z e  z w ie r z ę ta m i p o c ią g o w e m i .  
D re w n ia n e  jarzm o  na krow y i w o łv  
j e s z c z e  w w ie lu  m ie j s c o w o ś c ia c h  m a  
p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n ie .

K o n ie  tnie s i ę  b a te m  c z ę s t o  z u 
p e łn ie  b e z  p o w o d u ,  o t  tak prz*z b e z 
m y ś ln e  o k r u c ień s tw o  i p rzy zw y c za jen ie .  
D la  s tw ierd zen ia  s ł ó w  m o ic h  p r z e d 
s ta w ię  n a s tęp u ją ce  zda rzen ie :  dnia  19  
s ierpnia  r.b- p rzyjech a li  fo rn a le  z m a 
jątku C ię ż k o w ic e  d o  w si  M ic h a ło p ó i  
z a o r a ć  n a le ż ą c e  do  o w e g o  majątku  
p o le .  C a ła  o k o l ic a  n a p e łn i ła  s i ę  o d ra-  
zu dzik im i w rza sk a m i i p r z e k le ń s tw a 
m i tych ludzi. C o  p e w ie n  c z a s  k on ie  
były p o d d a w a n e  sp e c ja ln y m  „ ć w ic z e 
n iom * t. j. fornal rzu ca ł  pług i s z a r 
p iąc  le jcam i i w str zy m u ją c  k on ie  z  c a 
łej si ły ,  s i e k ł  je  n ie m i ło s ie r n ie  b a te m  
już nie tam, g d z ie  p o p a d ło ,  le c z  w y 
ra f in o w a n ie  tam , g d z ie  u w a ża ł ,  iż k o 
nie  najw ięca j  o d cz u w a ją ,  a w ię c  po  
g ło w ie  t u sza ch .  N a d r o d z e  s i e d z ą c  
przypatryw ał s i ę  ty m  e g z e k u c jo m  kar
b o w y ,  z u p e łn ie  z im n y  i o b o ję tn y .  P an  
T. B u cz y ń sk i ,  d o  k tó r eg o  m ajątek  
C ię ż k o w ic e  n a leży ,  n ie  w ie  n a p ew n o ,  
jak s ię  jeg o  s łu ż b a  z k oń m i o b c h o d z i ,  
bo, znajac  je g o  w y so k ą  in te l ig en c ję ,  
n ie  m o ż n a  p rzypu śc ić ,  aby na takie

na u w a ż e ć  za  jak iek o lw iek  w y n a g r o 
d z e n ie ,  a le  jako o c h ła p  rzu con y  ż e 
b rakow i.

W ch w ili ,  gdy to p i s z e m y ,  s z e 
sn a s tu  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  z p ow iatu  
ra d o m s k o w sk ie g o  p racu jących  na roli , 
z jaw ia  s i ę  w redakcji „W iarusa  P o l 
sk ieg o *  w Lille ,  aby  sw o je  ża le  w ylać .  
S ą  to b e z  wyjątku ojcowie, rod z in .  U -  
d ali  s i ę  on i na kontrakty  d o  rob ót  
ro ln ych ,  za  k tóre na m o c y  kontraktu  
p o b ie r a ć  m ie l i  13 fr. d z ie n n ie .  J a k ież  
b y ło  ich  ro zc z a r o w a n ie ,  gd y  przy p ie r 
w sz e j  w y p ła c ie  p r a c o d a w c a  w y l ic z y ł  
im  po 3 , — fr. d z ien n ie .  P o  te 3  fran 
ki d z ie n n ie  w y p ła c a ł  im p rzez  prze-  
c ią g  c z t e r e c h  m i e s i ę c y .

R o b o tn ic y  ci p rzez  p rzec iąg  l e 
g o  c z a su  zdarli o s ta tn ie  s w e  k o sz u le ,  
z a ś  n o w y c h  n iem a  za co  n ab yć ,  a c o

g o r sz e ,  rodzina  w P o l s c e  z o s ta w io n ą  
je s t  na ła s c e  lo su  o p a tr z n o ś c i ,  b o  o j 
c ie c ,  który w y je c h a ł  zag ra n icę ,  aż eb y  
zarab iać  na jej u trzy m a n ie ,  w s p o m ó c  
jej n ie  m o ż e ,  b o  n ic  n ie  2 arabla . R o 
b o tn icy  ci za tru d n ien i  byli w o k o l i 
c a ch  S o i s s o n  o d d a le n i  od  ja k ich k o l
w ie k  p la c ó w e k  p o ls k ic h ,  k tó reb y  im  
s łu ży l i  radą i p o m o c ą ,  sk aza n i byli na  
ła s k ę  s w e g o  p ra cod a w cy .

Druga r z e c z  w c a ie  n ie  w ięc e j  
p o c ie s z a ją c a  od  p o p rzed n ie j ,  t. j .  lo s  
n a sz y c h  p o lsk ich  d z ie w c z ą t .  W E tr e —  
B la n c h e  za trud n ion a  jes t  sp o ra  l iczba  
r o b o tn ic  p o lsk ich .  W tych  d n iach  w y 
s ła ł  Z w ią zek  R o b o tn ik ó w  P o lsk ic h  w e  
Francji  s w e g o  d e le g a ta ,  ab y  z b a d a ć  
p o ło ż e n ie  tych d z k w c z ą t  tom  pracu
jący ch . S m u tn y  rezu lta t  p rzy w ióz ł  d e 
legat  Z w iązk u  Z sp ra w o z d a n ia  jeg o

w ynika ,  ż e  sp o ra  l ic zb a  ro b o tn ic  p o l
sk ich  p ra cu jący ch  już tam  d z ie w ię ć  
m ie s ię c y ,  n ie  o tr z y m a ła  d o tą d  w o g ó le  
ż a d n e g o  w y n a g ro d z en ia  za pracę! N a 
w e t ,  o  i le  za m ier za ją  list n a p is a ć  d o  
rodziny ,  p ro s ić  m u s z ą  o 7 5  c e n t .  na 
z n a cze k  p o c z to w y .  O  d n iach  w y p o 
czyn ku  m o w y  n o w e t  n iem a.

R o b o tn ic y  n asi  n ie  po  ja łm u ż n ę  
tu p rzy jech a l i ,  a le  da ją  pracę ,  2 a k t ó 
rą n a leży  s i ę  im  zap ła ta  i to  zap łata  
sp r a w ie d l iw a .

T a k s a m o  z w r a c a m y  s ię  d o  rządu  
p o ls k ie g o ,  oby n ie  z o s ta w ia ł  sw y c h  
o b y w a te l i  na łup  n ę d z y .

R o b o tn icy  sa m i atoli 3 tw orzyć  p o 
winni p o tężn y  front, a ż e b y  m ó c  s ię  
sk u te c z n ie  b ron ić  przed tak im  w y 
z y sk iem .

Ml T h
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barbarzyńs two zezwalał.
Isnieje u nas prawo, zabraniające  

znęcać  się nad zwierzętami i można- 
by w tym wypadku względem owych 
fornali z Ciężkowic zrobić z niego u- 
żytek, ponieważ nazwiska ich są mi 
znane,  sądzę jednak,  że, gdy powyższa 
opinja dojdzie do ich wiadomości ,  ka
tować  biednych zwierząt zaprzestaną.

Widziałem przykry fakt również i 
w Radomsku.  W rannych godzinach 
czyściciel miejski gonił małego pieska, 
wymachując  swoim ins t rumentem na 
wszystkie strony,  zręczny jednak pie
sek [ze sideł  „smyczkowych" potrafił 
się wykręcić. Młodzież szkolna obojga 
płci, dążąca na lekcje z książkami pod 
pachą utworzyła .d wa  f ron ty" — chłop-  
cy pieska napędzali  w sidła a d z ie w 
czynki zaś ułatwiały mu ucieczkę.  R e 
zultat: pies uciekł, czyściciel z tego
wszystkiego zgubił  czapkę,  a n iektó
rym uczniom książki i kajety r o z s y p a 
ły się na ul icy ,—później ogólny śmiech 
i brzydkie słowa przekleństw z ust 
czyściciela!

Czy te „czynności" nie powinny 
odbywać  s ię  w innej porze?

Wszystkie sz lache tne  jednostki w 
społeczeństwie powinny się więc wziąć 
do walki z naszem barbarzyńs twem 
względem zwierząt.  Należy t łomaczyć 
i upominać  winnych, a nawet  podawać 
nadużycia do wiadomośc i władz. N a 
uczycielstwo powinno wydatniej  wpa
jać w młodzież litość nad zwierzęta 
mi, niż to dotyczas czyni.

Panowie  policjanci powinni ba
cznie śledzić przy każdej sposobności ,  
a szczególnie na ja rmarkach i targach,  
czy przepisy, regulujące s tosunek czło
wieka do zwierzęcia,  są przez czło
wieka zachowywane,  l leżby nieraz m o 
gli pod tym względem uczynić dobrego.

Roztoczyć opiekę nad zwierzęta 
mi powinno z racji swego przeznacze
nia „T-wo Opieki nad z w ic z ę ta m i" ,  
ale o tern towarzystwie strasznie u 
nas  głucho, o żadnej  działalności  z j e 
go strony nie słychać. Czyżby takowe 
zupełnie zamarło?

Ponieważ nasza gazeta dociera do 
każdego zakątka w powiećie,  przeto 
proszę Redakcję  o umieszczenie tego 
listu, który choć  może w części  wy
woła skutek. Stanis ław Marek.

7 flllłlin n fl Pa t °ut  na S p r z e d a ż  obuwia fiy Iłiiilllłlł oraz paszpor t  na Imią Wact a 
wa Worwaga z Pławna

Generał Latinik podał s ię  do 
dymisji.

Gen. Latinik, znany spo łeczeń
stwu radomskowskiemu z wygłasza
nych tu odczytów, podał  się do dymi
sji. Ministerstwo Spraw Wojskowych 
udzieliło mu ber terminowego urlopu 
Dymisja wywołana została na tle z a 
targu między nim a gen. R ydz em — Śmi- 

j  głem Gen. Latinik był ostatnio do-  
j  wódzcą przemyskiego korpusu.

! ' -  ....
Znów napad na pociąg.
Na linji Brześć  —- Baranowicza 

znów 40 uzbrojonych bandytów do ko 
nało napadu  na pociąg osobowy.  P o 
dróżnych doszczętnie obrabowano.  Są 

j  poszlaki, iż i tym razem bandyci  prze- 
I dostali  się od strony granicy boisze- 
| wickiej. Byli oni dobrze  uzbrojeni  i 
| zaopatrzeni  w amunicję.
I - • - = = -----------------  :--------= = = = rr= = = -^ = = -:

I W sprawie zamachu na święta 
katolickie.

Na liczne zapytania przeważnie 
i ze sfer  robotniczych komunikujemy,  

iż w sprawie redukcji  świąt katoli
ckich wpłynął  nagły wniosek Klubu 
Se jmo wego  Chrzęść.  Demokracj i  tej 
treści:

—  „W pełnomocnictwach o trzymał 
Rząd prawo redukcji  świąt katolickich 
nie znaczną  większość głosów,  wbrew 
g łosom Klubu Chrzęść.  Demok.  Ot rzy
mawszy pe łnomocnictwa  w tej dz ie 
dzinie, Rząd  poszedł  dalej ,  niż z am ie 
rzał pierwotnie,  p rzek ładając  Sejmowi  
ustawę o redukcji  świąt.  Obecny  p ro 
jekt rządowy, rozporządzenia p. P r e 
zydenta według doniesienia prasy o d 
biega da leko od poprzednich pro jek 
tów, gdyż zamierza z r e d u k o w a ć , drugi 
dzień świąt  Bożego Narodzenia,  Wiel- 
kiejnocy i Zielonych Świątek.  P o m i
jając względy natury kościelnej i reli
gijnej, powyższy projekt  j est  wymie
rzony przeciwko życiu rodzinnemu 
warstwy pracującej ,  gdyż właśnie r o 
botnicy mają  po dwa dni tych świąt 
i poświęcają je wzmocnieniu węzłów 
rodzinnych,  odwiedza jąc swych krew
nych na wsi oraz koniecznemu wy
tchnieniu po długiej ciężkiej pracy. 
Aczkolwiek rząd otrzymał  prawo re
dukcji świąt,  to jednnk nigdy nie 
przypuszczamy,  ' by rząd poszedł  tak 
daleko w swych zamiarach.  Wobec  
powyższego Wysoki Se jm uchwalić 
raczy:

Wzywa się Rząd,  aby korzysta
jąc z pełnomocnic tw w zakresie r e 
dukcji świąt pozostawił  świętowanie 
obowiązkowe drugiego dnia świąt B o

żego Narodzenia ,  Wielkiejnocy i Z ie 
lonych Świą tek" ,

W tej sprawie był również wysłany 
memor ja ł  z Radomska,  podpisany przez 
liczną rzeszą robotniczą,  —  pod a d r e 
se m  Kancelarji  Se jmowej .

W sprawie dokształcania zawo
dowego młodzieży pracującej w 

rzemiośle, przemyśle i handlu.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

zwróciło się do naszego Urzędu  W o 
jewódzkiego z nas tępującym komu ni 
katem, który w s treszczeniu podajemy:

Organizowanie dokształcania z a 
wodowego młodzieży pracującej  uzna
ne jest dzisiaj powszechnie za czyn
nik, od którego zależy nietylko r o 
zwój ekonomiczny,  lecz w pewnej mie
rze i byt polityczny Państwa.  Stara jąc  
się postawić dokształcenie  zawodowe 
w Polsce  na odpowiednim poziomie,  
Państwo wydaje znaczne  sumy na 
szkoły zawodowe,  —  pomijając za tem 
inne względy, Państwo jest bardzo za
interesowane  w ceiowem tych sum wy
datkowaniu.  Ministerstwo Wyznań Rei.  
i Ośw. Publ icznego odpowiedzialne za 
sten szkolnictwa w Pańs twie i nadzór  
nad wykonywaniem Ustaw szkolnictwa 
dotyczących,  spotyka niestety,  często 
oboję tność ze strony czynników pow o
łanych us tawowo do współdziałania z 
wykonaniem tych ustaw. Wskutek ta
kiego s tanu  rzeczy znaczna liczbo mł o 
dzieży, podlegająca obowiązkowi uczę 
szczania do szkół doksz ta łcających o- 
bowiązku tego z winy własnej  i p r a 
codawców nie wypełnia.  Szkoły z a p e ł 
nione z początkiem roku pustoszeją  
po kilku miesiącach.  Kary na winnych 
nie są przez władze administracyjne 
nakładane  wcale.

W dalszym ciągu komunikatu  Mi
nisterstwo na lega  na podwładne  mu 
organy, by w sprawie powyższej  wy
dane  były energiczne zarządzenia w 
myśl obowiązu.ących przepisów, w c e 
lu ut rzymania doksz ta łcających szkół.

Z przykrością należy stwierdzić,  
iż w Radomsku dwa razy były orga
nizowane kursa doksz ta łcające  dla p r a 
ktykantów rzemieślniczych.  Pierwszy 
raz w 1919 r. przez Tow. Rzemieślni 
cze. Na kursa zapisało się z górą 130 
uczniów Rezul tat  był b. dobry.  S t w ie r 
dza fakt, iż 28 nieumiejących czytać i 
pisać,  po ukończeniu kursów nieźle
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rysowali, dość wprawnie pisali i zu
pełnie dobrze czytali. Niestety —  ów
czesne kierownictwo kursów handlo
wych objęto ster nad kursami dokszał- 
cającymi poza T -w em  Rzemieślni- 
czem i pięknie rozwijającą się szkołę 
w krótkim czasie pogrzebało!

T-w o Rzemieślnicze znów pono
wnie w 1922 r. wskrzesiło kursa do
kształcające, lecz tym razem oboję- 
tność pp. mistrzów a czasem nawet i 
nieprzychylne stanowisko niektórych—  
przyczyniło się razem do zamknięcia 
kursów z braku kandydatów . . . .  ze 
szkodą die społeczeństwa i die eko
nomicznego rozwoju Państwa.

Pocieszającym objawem jest re
skrypt Województwa Łódzkiego, który 
poleca zorganizować w Radomsku 
szkołę wieczorową, lub kursy dla ucz
ni rzemieślniczych w porozumieniu z 
Inspektoratem a później zarządzić 
kontrolę, czy wszyscy majstrowie po
syłają uczniów do szkoły i na winnych 
uchylenia się od tego obowiązku na
łożyć kary, które mają być ściągane 
do skrzynki rzemieślniczej w magi
stracie, na pokrycie kosztów utrzyma
nia omawianych kursów.

Do powyższego należy dodać, iż 
przeprowadzona statystyka przez T-wo  
Rzemieśln., stwierdza, że w Radom
sku jest obecnie 125 praktykantów, z 
tych 11 nie umie czytać i pisać

Z okolicy.
Z  K R U S Z Y N Y .

Dziś w niedzielę odbędzie się tu 
uroczystość poświęcenia nowo— wybu
dowanej remizy strażackiej, przy u- 
dziale zaproszonych reprezentantów 
Straży z okolicy, jak również z Czę
stochowy i Radomska. Wieczorem od
będzie się przedstawienie inauguracyj
ne. Zespól miejscowych amatorów o- 
degra sztuki: „Łobzowianie* i „Fatalista" 

Przy tej okazji wręczone będą 
odznaki żetonowe za służbę strażacką 
—  miejscowym członkom Straży Og
niowej. Z.

Dr RAGO
przeprowadzi! się na ulicę Żabią 

Ns 5 dom p. Żylińskiego.

j fm j ic b t  książeozka w o jskow a wydana przez 
Ojjlllęłu K o u tljję  w Umeninie oraz ka rta  
ko le jow a na ijuit} Jana Bara L i  z b ies trzy - 
kowa-Dużego. Poważałam

0 budżet miasta.
Podstnwq keźdej gospodarki 

jest budżet. Tymbordziej w gospo
darce miejskiej, gdzie każdo pozy
cja przychodu i rozchodu jest ścis
łe związano z budżetem i nie mo
że przekraczać szczególniej w wy
datkach sumy budżetowej. Lecz bu
dżet tworzy się nictylko dla ścisłego 
obliczenia sum przychodu i rozcho- 
chodu W budżecie Zarząd Miasta 
projektuje nowe inwestycje. Od te
go lub innego układu budżetu za
leżna jest nictylko finansowa, lecz i 
społeczna polityka miasta. Od war
tości społecznej Rady Miejskiej i 
Zarządu Miasta, a ta wartość spo
łeczna zawsze się wyrazi w bu 
dżecie miasta, zależne są przyszłe 
społeczne urządzenie miasto. Dlate
go budżet miejski wymaga głębo
kiej i wszechstronnej dyskusji, nic- 
tylko na Zarządzie Rady Miejskiej, 
lecz wszędzie, gdzie interes spo
łeczny miasta w tej lob innej formie 
jest zaangażowanym Instytucje o- 
światowe, dobroczynne, Opieki Spo
łecznej, gimnazja T w a  sportowe 
wszystko to musi się interesować 
budżetem miejskim, bo od tego za- 
ieźnym jest w znacznej mierze, je 
żeli już nie samo istnienie, to roz- j 
wój tych instytucji. Dlatego przy 
dyskusjach budżetowych na Radzie 
Miejskiej PP. Radn. winni repre- ! 

= zentoweć nie własne zdanie, a zda- j 
nie tych warstw społecznych, któ- j 
rc ich do Rady Miejskiej posłały

Przyjrzyjmy sic szkicowi bn- j 
dżetu, dzieli się on no dwa działy: I 
Budżet zwyczajny miasta i rtadzwy- j 
czajny. Budżet zwyczajny obejmuje: j 
Koszta Zarządu Głównego, a wiec 
pensje i utrzymanie Zarządu M ia
sta, urzędników, wydatki rzeczowe, 
związane z istnieniem biura. U rzą
dzenie lasów i grantów miejskich, 
emerytury i odprawy. Już w tym 
dziale, jcźeii uprzytomnimy sobie 
te obszary odłogów miejskich, leżą
cych bezużytecznie jest dużo do 
gadania i zrobienia. — V  Polsce 
głód ziemi, a tu setki morgów uro
dzajnej gleby zrytych kretowiskami, 
leży ugorem.

Rozdział U. Wydział Techni
czno-Gospodarczy Wydatki Osobo
we, jak inżynier, technik, ogrodnik

i t. d., Wydatki rzeczowe, U trzy
manie koni, Budynków i t. d. Wy
datki Techniczno Gospodarcze. Kon
serwacja ulic, dróg mostów, ogro
dy publiczne, pomiary, budowa 
szkół zaczętych

Rozdział III Spłata długów, i 
Rozdział IV. Szkolnictwo: Szkol

nictwo powszechne, Kursy wieczo
rowe analfabetów, sabsydja, stypen- 
dja i t. d. Tu dużo brakuje. Ten 
dział w budżecie bardzo skromny, 

i zapomniano o szkołach średnich, o 
| Uniwersytecie Ludowym, o bibljo- 

tece miejskiej i t. d.
Rozdział V. Opieka Społeczna. 

Utrzymanie przytułku Starców, za
pomogi sierotom, zasiłki prywatnym 

i osobom, koszta pogrzebu biednych, 
i bezpłatne lekarstwa.

Rozdział IV. Zdrowotność pu
bliczna Wydatki osobowe, lekarz, 
akuszerka, wydatki rzeczowe, am- 
bulatorjom miejskie, dezynfekcja, 
szczepienie ospy, walka z epidem
iami, utrzymanie stadni, kanaliza
cja, szpitalnictwo, weterynąrja.

Rozdział VII. Bezpieczeństwo 
publiczne, Cześć kosztów otrzyma
nie policji, lokale dla Sądu, utreyr 
manie aresztu, zasiłki Straży Ognio
wej, oświetlenie ulic w npejr, utrzy
manie stróżów nocnych.

A dalej przedsiębiorstwa miej
skie, objęte oddzielnym rozdziałem, 
jak cegielnia miejska i elektrownia 

W badźeeie nadzwyczajnym: 
nowe inwestycje, rozbudowa mias
to i to wszystko, co jest nieobjęte 
budżetem zwyczajnym i da się po
kryć nadwyżką budżetu zwyczajne
go, lub zapewnionemi pożyczkami.

Jeszcze cyfr budżetu nie dru
kujemy, bo ani Zarząd Miasto, oni 
RodaMiejskfl tych cyfr nie ustanowili 

Budżet jest w projekcie, ale 
już dziś czas no głęboką dyskusję* 
oby Radni din tej dyskasji no Ra
dzie Miejskiej byli przygotowani i 
mieli dyrekrywy od swoich wybor
ców Obecny budżet formuje się w 
warunkach stabilizacji woluty, w 
warunkach bardzo ciężkich pod 
względem finansowym, w waran- 
kach, kiedy wykonanie tego budże
tu spadnie na barki nowego Zarzą
du i nowej Rady, Nie dla krytyki 
lab chęci Jokaczeoio poruszam po
wyższe ,  o w interesie dobra pabli-
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czncgo —Chciałbym aby ten pier
wszy badżet  w swoich martwych 
cyfrach reprezentował  idee i dqźe 
nia wszystkich grap społecznych 
miasta  i aby on był wyrazem zado
wolenia ogóła mieszkańców.

To się da askatccznić ,  tylko 
t rzeba zejść z ciężkiego punktn 
małomiasteczkowego gderania po 
kqtach na władze miejskie, t rzeba 
przyjść do pracy i na wszystkich 
zebraniach  o tym mówić i swoje 
p ro jek ta  przedkładać.

Bnnfoons Gimnszi ara poszukuje  1 lub  2 
flUluoul pokoi. Wiatiomość w A dm ini
s t ra c j i  „G azs ty  R adom skow skisj”.

K R O  N 1 K f l .
Pożądana kontrola. W Radom sku 

jak i w całym naszym pow iecie prze
prowadzona została przez władze po
licyjne kontrola wszystkich egzystują
cych zakładów rzem ieślniczych, czy 
w łaściciele takowych posiadają dyplo
my cechow e, które upoważniają w 
m yśl Ustawy z 1816 r. do prow adze
nia warsztatu, przyjmowania czeladzi, 
i uczniów na praktykę. Kontrola wy
kazała, i i  olbrzymia w iększość w łaś
cicieli zakładów nie posiada odpo
wiednich kwalifikacji fachowych a tym 
samym brak im dyplomów cechowych. 
Duża ilość piekarzy, masarzy, cyruli
ków i tp. trudniła się  tym zawodem, 
nie mając należytego przygotowania 
fachowego. Sporo zakładów nie po
siada wcale świadectw przemysłowych 
(t. zw. patentów) robiąc uszczerbek  
Skarbowi Państwa. W edle zarządze
nia policyjnego wszyscy w łaściciele  
zakładów rękodzielniczych winni przed
stawić do dnia 15 bm. dyplomy c e 
chowe i zaopatrzyć się w świadectw  
przem ysłowe, w przeciwnym razie pra
wo przyjmowania czeladzi i uczniów  
na praktykę będzie im wzbronione a 
niektóre zakłady jak piekarskie, ma
sarskie. fryzjerskie i tp. będą wobec  
tego zamknięte.

W związku z tern zarządzeniem  
zjawił się jakiś gość z Pacanowa czy 
Bełchatow a, żądając od strapionych  
.m istrzów * pewnej sumy pieniędzy 
.z a  wyrobienie dyplomu cechow ego z 
pieczęcią magistracką danego m iasta”. 
Proponował nawet piekarzom masowo 
to załatwić, żeby .taniej" ich koszto

wało, pozostawiając sprawę kwalifika
cji na uboczu  Miejscowy Cech P ie 
karski doniosł o tern Magistratowi, jako 
kolatorowi cechów  m iejscowych. ' S ą 
dzimy, że i w ładze policyjne zajmią 
się tym osobnikiem, który w ten sp o 
sób  chciał naiwnych wziąć w pułapkę.

Z żałobnej karty W końcu ub. 
m iesiąca zm arł śp. R om an Jasku l
ski, właściciel młyna na Śliwakowie, 
główny opiekun i zarządca majątku 
po śp. Filipowiczu w Radom sku. — 
Śp. Jaskulski zm arł w klinice w W ar
szawie, gdzie leczył się na cho robę  
sercową, Zwłoki zostały przeniesione 
do Kłomnic i tam  w grobach rodzin
nych na cm entarzu  pogrzebane. ^

Czujemy się w obowiązku z a 
znaczyć, iż nieboszczyk za życia in te
resow ał się bardzo  naszem  wydawni- ; 
c twem  od sam ego założenia. Przy i 
każdej bytności w Radom sku nie o- 
mieszkał odwiedzić redakcję, między 
innymi dopytując się o rozwój pisma.
W artykułach gospodarczych chętnie 
udzielał narn swego doświadczenia  i 
pewnych uwag. Cześć jego pamięci!

Srebrn* 2 z ło tów k i ukazały się 
już w obiegu. W ykonanie takowych i  

powierzono m ennicom  w Anglji i A m e
ryce. Okazało  się, że pomiędzy wy- 
puszczonemi m onetam i znajduje  się 
sporo  popękanych o głuchym dźwięku 
ołowiu. Bank Polski wydał komunikat 
s twierdzający, iż n iem a fałszywych 

I m onet, a są  jedynie gorzej wykonane 
| i nie m ające  odpowiedniego dźwięku, 
j Bank Polski wymienia natychm iast 

monety  .g łuche*  każdem u zg łasza ją 
cem u się.

Doprawdy, jakoś nie m am y szczę 
ścia do naszych pieniędzy bitych czy 
drukowanych zagranicą. Pam iętam y 
głośną kradzież paru paczek waluty 
papierowej w czasie transportu  z An- 
gli do Polski. N astępnie  pomyłkowy 
rok wybity na dawnych banknotach  Y 
pewnej serji. O becnie  nasza  mennica 
nie dokonała  dokładniejszego so rtow a
nia srebrnych 2 - złotówek, skutkiem 
czego ukazała się pewna ilość źle 
technicznie wykonanych monet, tj. po 
pękanych w czasie sztancowania. J e 
dnak są  autentyczne, ale aby nie 
wywołać zatargu i n ieporozum ienia  
Bank Polski postanowił wycofać te 
dwu-złotówki, które posiadają  o m a 
wiany defekt.

Ś w iadectw a p rzem ysłow e na r

1925 W najbliższych dniach w ydane 
zostanie zarządzenie  o wykupie świa
dectw przemysłowych na rok 1925

Jak nam  komunikują z wiarogod- 
nego źródła, ceny świadectw nie b ę 
dą wyższe niż na rok 1924.

Wymiana drobnych banknotów  
na m etalow e. O d czwartku kasy 
skarbow e rozpoczęły wymianę 1, 5, 10 
20, 50 groszówek papierowych na bi
lon lub bilety jedno i dwu - zlotowe. 
Bilety do wymiany należy posortować 
i ułożyć w wiązki jednej wartości.

Zam knięcie fabryki. D ow iadu je
my się, iż znana  fabryka żelazna p. f. 
„L, Warwasiński, J. Wojakowski i S -ka  
w Radom sku" myśli poważnie o zam 
knięciu swego w arsztatu  pracy, wobec 
niemożności zapłacenia podatków skar
bowych opartych nie na rzeczywistym 
obrocie i dochodach  a w prost us ta ło  - 
nych tak .n a  dom ysł"  przez Kom isję  
szacunkową, względnie Urząd S k a rb o 
wy. Z irzqd  fabryki nie mogąc uiścić 
tak niepomiernie wysokich podasków 

\ bez uszczerbku dla całego p rzedsię
biorstwa i dalszej jego normalnej p ra 
cy i nie m ając narazie innego w yjśc ia ,  
jest zmuszony zam knąć fabrykę i tym 

I sam ym  około 250 rodzin pracowników, 
j pozbawić utrzymania. Do tej sprawy 
j powrócimy jeszcze w następnym  n u -  
j merze.

Biuro Wydziału Powiatowego 
> Sejmiku w Radom sku zostało  przenie- 
| sior.fi do własnego iokalu przy ulicy 
i 1-maja (dawniej Powiatowej) At 7.

Z kroniki tow arzyskiej. W Piotr- 
! kowie odbyła się uroczystość zaślubin 
j p. Walerji Wandy Karkosz, z p H erm a-  
; nem  Witte, znanym przem ysłow cem  i 
j fabrykantem na gruncie radom skow- 
I skim.

.Ś w ia t Kobiecy— Rekord" Nr. 12 
przynosi w dziale żurnalowym 75 m o 
deli, artykuły: . Z  krainy mody*, no
welę ciekawą .W arnenc ika" ,  .B a b u 
nia*, „Kobieta a kino", zakończenie 
noweli „Sąd  nad n ią",  oraz bogaty 
dział praktyczny (jumpery, łatwe s u 
kienki i kapelusze), m oc drobnych 
przepisów i porad,

Zasłużony jubilat. W zeszłym 
miesiącu minęło z górą 50 lat pracy 
w zawodzie pedagogicznym p, dyrek
tora Józefa  Fabianego, zamieszkałego 
w Piotrkowie, brata  śp Feliksa.

Zacny Jub ila t  znany jest wszy-
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s tkim tym u cz n i om  ze szkoły śp  F e 
liksa Fab ia n ie go ,  k tó rzy  zdawal i  e g z a 
min,  lub stara l i  s ię  d o s ia ć  do  g i m n a 
z ju m pań s tw ow e g o  w P iot rkowie .  D z i a 
ło sią to k i ikanaście lat przed wojną,  
gdzie  pan  dyr.  J .  Fabian i  był  wówc za s  
p r o f e s o r e m  łac iny i g reck iego  w ty m 
że g i mn az ju m.  P a m ię ta ją  ci wszyscy 
z j a k ą  p r zyc hy lnośc ią  t r ak tował  Jub i l a t  
uczn iów z r a d om sk ow sk i e j  szkoły ,  z 
j aką iście o jc ow s ką  op ie ką  o ta cz a ł  ich.  
A w ó w cz a s  z d a ć  e g z a m in ,  lub d os ta ć  
s ię  do  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  w 
P io t rk owie  było ba r d z o  t r ud n o .  D y 
rekc ja  g imn.  a na w et  cz ęś ć  p ro fes o ró w  
— ąnoskali— sz yk ano wał a  po lską  mło-  
dzjeZ szko lną  i u t ru dn ia ła  jej z d o b y 
cie nauki ,  t a m u j ą c  w s tę p  d o  tej u c z e l 
ni p a ńs tw ow e j .

T o  też byli uczn iowie  —  r e d o m -  
szczanie ,  którzy  kształci l i  s ię  w g i m 
n a z ju m  p io t rk ow sk i em .  lub też z d a 
wali t a m  e g z a m i n — mile za w sze  w s p o 
m in a j ą  pana  p r o f e so ra  a o b e c n i e  dyr.  
J óz e f a  F abś an ego  ze J e g o  d o b r e  s e r 
ce  i życzą  Mu by w d a l szy m ciągu 
j a kn a jd łuże j  przy d o b r y m  zdrow iu  
p r ac ow ał  tak ow ocn ie ,  jak do ty c h cz as  
na  niwie ośw ia towej .
(Tu n astępują podpisy b y łych  uczniów  

gim nazjom  piotrkow skiego).

Echa uwyslołci hu czci
t i m m  s i s i a i E i i e j K

Dn. 27 listopada b, r. w sali Ki- 
nenia ku czci ś.p Henryka Sienkiewi
cza staraniem miejscowego Komitetu, 
odbyła się uroezysta akademia. Na 
wypełnienie programu złożyły się: 
śpiewy paraljalnego ekórn „Lotnia", 
wykonane bardzo dobrze. Referat o B

Sienkiewiczu wygłosił p prof. Woyna | 
Gwiaździnski; oryginalnie i ciekawie 
przedstawił życie wielkiego mistrza 
pióra, jako człowieka prywatnego, pa- 
tryotę, l i te ra ta  i wielkiego chorążego 
gerijnsza polskości na całym świecie 
cywilizowanym. Jako ilustracje refera 
tu  były obrazy świetlne, przedstawia
jące bohaterów Sienkiewiczowskich, 
rzucone na ekran.

Miłe wrażenie sprawiły żywe o- 
brazy, dzieło p prof. Siwadłowskiej i 
p. Dobrzelewskiej Obrazy były dobrze 
pomyślane i wykonane Przed oczami 
widzów przesunęły się postacie Try- 
logji, zawsze dla nas Polaków drogie 
i ciekawe

Zakończył akademję wspaniały 
hymn: „Nie rzucim ziemi”, wykonany 
przez „Lutnię", pod wytrawną batutą 
p. Fotygi.

Dodae musimy, że Komitet Sien
kiewiczowski wydelegował na pogrzeb 

i ś.p. Sienkiewicza do Warszawy p. p. 
i  Dębskiego i A. Paciorkowskiego, k tó -  
! rzy uczestniczyli w pochodzie i w imię- j 
| nin naszego miasta na trumnie Sien- j 
; kiewicza złożyli wieniec, którego wstę- !
! ga z odpowiedniem napisem umiesz- 
| ezoua będzie w mnzenm narodowem.

O  S i  O S Z  E N 1 E.

Zarząd Towarzystwa Łowieckiego 
| na powiat Radomskowski prosi niniej 
i szym członków Towarzystwa, żeby j 
j  wpłacili na ręce Skarbnika Pana Re- 
! jen ik  T Dębskiego zalegające składki, 
i a to pod rygorem skutków przewjdzja- 
j nych w § 12 Statutu i § 2 regularni- 
i nu Łowieckiego Towarzystwa.

S P R A W O Z D A N I E  
z działalności Koła Wp sow ego przy 
gimn. Społ im Fabianiego w Radom

sku za rok 1923 4
W roku ubiegłym  Koło urządziło siedm za

baw a mianowicie:
Przychód Rozchód  

16/X 23 Cz. kawę 14,970,000 11,061,000
3/XI „ Koncert 36,110.000 12,980,000
4/XL1 „ Loterję 265,555,000 80,310,000
24/1 24 Zabawę 1,037,409,000 1,003,510,000
23/11 „ Bankiet 1,775,150,000 704,665,700
3/IV „ Koncert 1,616,000,000 567,000,000
1/V „ Znaczek 352,794,000 80,970,000

summa 5,097,979,000 2,460,500,700
W niesiono do Kasy szkoły za

w pisy 2,637,478,300
rozchód 2,460,500,700

razem 5,097,979,000
Prezes Koła Skarbnik

Ł u p lń sk l  J. Widłicki.
P ow yżaze sprawozdanie Komisja Re

w izyjna sprawdziła i znalazła  cy fry  zgodne 
z dowodami poszczególnych Komitetów ■- 
rządzących zabaw.
n  „ A. G arbie c
C złonkow ie Kom. Rewis. w  B reym aunow a

W szystkim , którzy pom agali nam czy  
l to uczestniczeniem  na zabawach, ezy do- 
j browoinemi naddatkami, ezy też w praey— 

sk ładam y niniejszym  serdeczna ,Bóg laplac" 
W im ieniu Koła Prozes Łupin-ki.

O G Ł O S Z E N IE
Grząd Gminy Dmc/iin niniej 

szym ogłasza , i ż  u? dn ia  10 l i s to p a 
da  rb.  o godz.  u  p r z e d  poładnicm 

tutejszym Grzędz ie  G m innym  od
będzie sic pab l iczna  l i cytac ja  in 
plas na s p r z e d a ć  około 2.000 
SZTOK DACHÓWKI A R B E S T O W E J  

Dachówkę tq nabywca o b o w ią 
zany zdjqć  z d a c h a  G rz ęda  G m i n 
nego swoim ko sztem  i na  swoje  
ryzyko

I Licytacja  ro zp o czn ie  się od 
j kwoty 60 z ło tych 

Wójt gminy Dmcnin ( - - )  M a r c z a k  
S e k r e t a r z  ( —) Nowicki .

Przepraszamy!
•fa L. Wajsman “i J . Korepka prze- 

! praskamy p. Fil  iksa  R utkowskiego, poprze- 
j dnio kom endanta  post. poi. w Konieopoln, 
| obecnie zas tępcę  k ierownika komiaarjatu w 
| R adomsku, za  u w ła c z a j ą c a  jego czci 

skarg i przez nas w ysłane do Prokuratora w 
Piotrkow ie i StaroBty w Radomska i za roz
pow szechn ian ie  o nim ustn ie tatow ych  
w ieści w Koniecpolu z prawdą niezgodnych, 
prosząc go o darowanie nam przez niego  
tych czynów  i stosow nie do jego w o li jed 
nocześnie z niniejszym  wpłaoam y 400 zł. 
oa ce le  użyteczności społecznej n stosow 
nie do jago życzenia p. Rutkowskiego.

( — ) l u n — JBijau Korepts-

Z a r z ą d  T o  w.

O G Ł O S Z E Ń  I B.  .......  !
Zarząd Towarzystwa Łowieckiego na powiat Radoaiskowski po- j

wiadaruia. że w roku bieżącym Towarzystwo urządza dla swych człon- j
ków dwa polowania, a to dnift 29 listopada b r. polowanie leśne przy |
udziale 15 myśliwych, zaś Id grudnia polowanie na polach przy udziale j
20 myśliwych, obydwa polowania na terenach Brzeźnica.

Zapisy oraz opłaty w wysokości 15 zł. na pokrycie kosztów j

związanych z urządzeniem polowania (furmanek, nagonki itp.) przyjmuje : ;
Sekre tarjat  na pierwszo polowanie w terminach od 1 0  do 24 listopada, i j

na drugie od 24 listopada do 10 grudnia b. r.
Bliższych informacji udziela codziennie sek re tarz  Towarzystwa }

Dr. Niewiarowski od 12 do l (Strzałkowska 6).

Zarząd Towarzystwa.
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2)

3)

4)

5)

W ysyłam y z naszego składa po 
otrzymaniu listow nego zam ówienia:
KOMPLET M  I dla W. PAliflW

zawierający następujące materjały
1) M aterjał wełuiany na całe ubra

n i* raęskie we wszystkich kolo
rach gładki® lub w elegancki# 
paiaczki i krateczki.
5 metry płótna białego lub zefiru 
zagranicznego w plseczki na ko
szulą.
8 chusteczki do nosa białe lub 
kolorowe
3 pary (6 sztuk) skarpetek ele
ganckich i trwałych w noszeniu 
(} kołnierzyków białych pikowych 
z aagr. piki (w  sklepie 1 kołnie
rzyk kosztuje ! zł. 50 gr.) 

Wszystkie razem (17 szt to w.) za 17 
z ł to samo w gatunku wyższym 25 zł 
50 gr. i najwyższym gat 34 zł

KOMPLET Jfe «l dla PAŃ:
1) M aterja ł aa, elegancką damską 

spódniczką
M aterjał na elegancką bluzką w 
różnych kolorach
3 rnatry płótna, lub batystu na 
parą bielizny
6 chusteczek do nosa białych.
3 pary (6 sztuk) pończoch elegan 
ckiób w najmodniejszy*!) kolorach. 
M aterjał na farlueh 
Koszula damska dzienna batysto
wa, wykwintnej roboty z wstawkami

Wszystko razem za 27 zł. 50 gr wyż
szego gat 31 zł 50 gr. i najwyższe 
go gatnnko 37 zł
KOMPLET JA III MIESZANY (familijny)
1) M aterjał wełniany na całe ubranie 

męski* we wszystkich kolorach 
gładkie lob w paseczki.

2) M aterjał na eleganeką damską 
spódniczką.

3) M aterjał na elegaucką biuzką dam
ską jedwabną w różnych koloraobi 
3 metry płótna białego na parę 
bielizny.
0 ehusteezek do nosa męskich bia
łych łub kolorowych
0 chusteczek damskich białych.
1 damska koszula batystowa dzień 
na * wstawkami.
3 pary skarpetek męskich elegan 
ekieh we wszystkich kolorach.
3 pary pończoch damskich elegan
ckich we wszystkich kolorach. 

Wszystko razem 39. zł, 50 gr. w wyż-

2)

3)

4)
5)

•)
7)

4)

6)

«)
7)

8) 

»)

szym gat 45 t. w najwyż gat S3 z 50 3. 
• ' ’. PREMIA BEZPŁATNIE ! ! !

Prócz oznaczonych w kompletach rze
czy do każdego kompletu dodiłjemy 
zupełnie bezpłatnie uiezbądny przed
miot dla każdej osoby i w każdym do
mu— wartości kilka złotych.
Wysyła się po otrzymaniu zamówienia. 
Zadatku ni# potrzeba. Płaci się na 
poczcie przy otrzymaniu paczki Za o- 
pakowauie i przesyłkę od 1 -.'! kom
pletów dolicza się 3 złote’

! ! BEZ RYZYKA ! !
Jeśli na3x towar się nie spodoba, to 
przyjmujemy takowy z powrotom i 
zwracamy zapłaconą sumę.

! ! BEZ RYZYKA ! !
L isty  adresować: W ARSZAW SKA

SPÓŁKA M A N U FA KTU R O W A . W a r
szawa, ul Jasna 18, Dział -R .— l

fm m h in n ft  dokumenty wydane prsar, P.K.U 
eij|UOlvn« w Piotrkowie na imię Mieczy 
sława Święcickiego gm. Dmenin.

*  46

8IEŁD0WY KURS WALUT.
W d - 7 l is topada p la to n o  w W arszaw ie

Dolar
Funt szterling 
Frank francuski 
Liry włoskie 
Frank szwajcarski 
Korona czeska 
Korona austr

5 zł. 16 gr 
23 zł 35 gr 

27 gr 
22 gr 
98 gr 
14 gr 
7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 k i lo g r .  czy l i  244 fun ty  

czystej wagi w raz z dostawą p łacono : 
ze ży to  21 Z ło ty c h — za pszenicę 27 Z ł.  
za ow ies 21 Z ł .—  za jęczm ień  26 Zł.

= T =
y Szo
k i anej

lin  sprzedania plao 2 morgowy przy 
UU si# Gidelskiej vis-a vis huty szk 
Bliższych wiadomości udzieli Redakcja.

patent na sprzedaż obuwia wydh- 
ny  na imię Piotra Jabłońskiego

* Pław na .

KONCESJONOW ANE  

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTROTECHNICZNYCH

K i  KACzrtsmo
w  R A D O M S K U  

B r j t e ^ n i c k i e — G l i n i a n k i  L  20

Projekty i kosztorysy szybko, dokładnie i solidnie są wykonywane.

ZAKŁAD i MMMYI OBUWIA
damskiego, męskiego i dziecinnego

Waeława Pągowskiego
xo KodomsKu, ul. Krakowska Nb 10. (dom własny) 

Dosiadu na składzie  duży w ybór wykwintnego na obecny sezon 
obuwia wedle najnowszych m odeli w arszaw skich

CENY PRZYSTĘPNE.

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku
Sobota 8 i N iedziela 9 L is topada  1924 ro k u  

w KINOTEATRZE „K I N E M A*

POO CUBI4 r u m
(Czyli Miłośnica Korsarza) =  f t i  drama! III 7 akt.

Redaktor i Wydawca M . Swiderski. Drukarnia Kancier, Pański i 3 -ka  w Radomsku.


